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Spółka Udziałowa Pracowników Gastronomicznych. 


nem odrestaurowaniu lokalu, w sobotę dn. 16 b. m. odbędzie się otwarcie 


: 11 
KAWIARNI | RESTAURACJI ORISTĄL 


która prowadzona będzie nadal pod kierunkiem p. C. Śmigielskiego, 
Kuchnia pod zarządem znan 
Piwnica bogato zaopatrzona w trunki krajowe 


Sniadania => 


zawiadamia, że po gruntów 


Ceny przystępne! 
Mamy nedzieję, 


kd U 


Niebezpieczna broń, 


Częstochowa, dn. 16. 7. 21. 


(p.) W Częstochowie strajkuje obecnie 
kilka tysięcy robotników przemysłu włók. 
nistego. Wystawione żądania podwyżki są 
podobno dla niejednego artykułu podwyż 
ką tak bardzo wysoką, że nie mo- 
głoby być nawet mowy 0 tem, aby cena 
«jego, po uzyskaniu żądanej podwyżki, mo 
gła korkarować z ceną artykułu tego, 
sprowadaonego z zagranicy. Dlatego istnie 
je możliwość zupełnego wstrzymania ru- 
cha wielu warsztatów pracy, a więc po- 
nowne rzucenie na bruk nowych szere- 
gów ludzi bez pracy, bezrobotnych. 

Dość chyba długo patrzeć musieliśmy 
w czasie kilku lat wojpy na tak straszne 
zjawisko społeczne, jak przymusowe bez- 
robocie w przemyśle, abyśmy mogli nię 
bez poważnych obaw o los robotnika pol- 
„skiego pozno ra sę akcji strajkowej w 

przemyśle włóknistym. Dlatego uważamy 
za konieczne zwiócić się do przywódców 
ruchu strajkowego z ostrzeżeniem przed 
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i zagraniczne. 


Obiady 


je. 


Codziennie koncerty orkiestry w godz, od |-8 popoł. kod 9-1 W nocy, 


że zadowolimy najwybredniejsze wymagania P. T Publiczności i poz 


Zarząd 


ARTISTA 


Zarząd telefonów zawiadamia Szanownych Abonentów, 
że taryfa telefoniczna na 3-ci' kwartał została podwyższoną, a mianowicie: 


„Od abonamentu prywatnego opłata wynosi . . .. 
zbiorowego (kantory, sklepy, szkoły ect.), 2700 


publicznego (hotele, restauracje, 


UWAGA! Abonent, który w ciągu 5 dni od daty niniej 
uzna mamma telefonu, tem. samem zaakceptuje podwyższoną taryfę. 


TAEAO AC TATA T SEES ST AOC CRO SAAT 


skutkami, jakie sprowadzić może nie dość 
sumiennie potraktowanie tej sprawy, 
Strajk jest bronią wielce niebezpiecz. 
ną. U nas wytworzyły się takie stosunki, 
iż ta niebezpieczna broń używana jest 
przy lada nieraż okazji, szkody wyrzą: 
dzając olbrzymie, przedewszystkiem roe 
botnikowi i Ojczyźnie jego, którą zuboża- 
my sami do niemoźliwych już wprost gra 
nic. Dużo pod tym względem dla dobra 
robotnika mogłyby uczynić Inspektoraty 
pracy. Niestety, nie widziny tam jednos: 
tek, któreby wzrokiem sięgały dalej poza 
doraźny wynik strsjku i które miałyby 
odwagę powiedzenia robetkowi: nie żą - 
daj za wiele | zważaj na skutki strajku, 
nie łudź się, że jesteś sam na świecie, 
ale pamiętaj i o tem, że wyroby twej fa: 
bryki muszą wytrzymać kookurencją z 
przemysłem obcym. Tego zupełnie niemal 
dostrzedz nie można u przedstawicieli 
Min. pracy, ilekroć razy występują oni w 
roli rozjemcy w cżasie bezrobocia. I dla 
tego jest obowiązkiem prasy uczciwie poj 
mującej swą rolę w społeczeństwie o- 
strzedz w porę kogo należy, Życzliwość 


banki ect.) „ 5700 


szego ogłoszenia nie nadeśle pisemnego 


dla robotnika nakazuje zwrócić uwagę te- 
goż robotnika na te skutki, jakie sprowa- 
dzić może strajk zbyt dłogo trwający lub 
też niezłomne trwanie przy żądaniach, 
które nieraz wystawiane są w imieniu 
robotników niebacznie, bowiem autorzy 
ich wiedzą tylko, że dziś się żąda, a ju- 
tro się strajkuje, Często uie myślą oni 
Jednak zupełnie o tem co będzie po ju= 


o mk. 5. 


dotychczasowego właściciela. 
ych kuchmistrzów pierwszorzędnych zakładów warszawskich. 


Kolacje. | 


ostajemy z poważaniem 


Nè. 124. | 


r Częstochowski 


- DZIEMNIK. POLITYCZAKO-SPOŁECZNO LITERACKI 


Bufet obfituje w różne zakąski. 


Ceny przystępne! 


Kawiarni i Restauracji 


Mk. 1400 


zrzeczenia się 


trze i później jeszcze i nie zastanawiają 
nad tem, czy nie rzucą w otchłań nę» 
dzy rzesz robotniczych. 

Strajk jest bronią obosieczną: uderza 
ona stronę przeciwną, ale i tego, który 
nią mierzy, kaleczy nieraz dotkliwie. O 


tem pamiętać trzeba w czasach, gdy strajk - | 


stał się nie czemś spotykanem rzadko, 
ale chlebem powszednim. 


Czy będzie nowe powstanie? 


„Danziger Zeitung“ ogłasza wywiad 
jednego z dziennikarzy niemieckich z ko- 
mendantem wojsk angielskich na Gór- 
nym Sląsku ger. Hennikerem na temat 
obecnego położenia pa G. Sląsku. Na za- 
pytanie eo do możliwości wybuchu nowe- 
go powstania. polskiego gen. Henniker od 
powiedział również zapytaniem co do 
szans powstania niemieckiego. Zakłopota- 
ny tem niespodziewanym pytaniem dzien- 
nikarz niemiecki odpowiedział, że powsta 
nie niemieckie jest wykluczone już choć: 


by dlatego, że wojska koalicyjne natych= 
miast by je stłumiły. Generał Heuniker 
oświadczył na to, że to samo można po- 
wiedzieć o ewentualnem powstaniu pol- 
Skiem. Generał Henniker wyraził zresztą 
zdanie, źe decyzja Rady Najwyższej w 


sprawie G. Sląska zapewnie wkrótce i 


zapewnił, że komisja międzysojasznic:a 


nalega na przyspieszenie załatwienia tej ` 


sprawy, 
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| Wiadomości polityczne, 
k Stałe krzywdzenie. 


_ W „Monitorze“ ukazały się dekrety 
aczelnika Państwa, mianujące pierws 
szych dziesięciu kawalerów orderu Orła 
Białego, którzy, jak wiadomo, mają wy- 
brać kapitułę tego orćeru. 

__ Piłsudski jest kawalerem obydwu ore 
derów z urzędn. 

'. Podkreślić trzeba, że wśród kawale« 
'rów orderu Orła Białego brak ludzi, o 
których cała Polska wie, że to oni właś» 
nie w czasie wojny europejskiej przyczy: 
mili się najbardziej do powstania Polski, 


- Sprawa najważniejsza. 


= Najszersze koła narodu rozumieją już 
_ że niema dziś w życiu wewkętrznem spra 
= wy ważniejszej nad skarb, nad kurs 
| marki. 
a Warszawa dała wyraz swemu stanc- 
| wisku na niedzielnym wiecu w Filhar= 
=  monjj, poświęconym sprawie kryzysu fi- 
nansowego. Duża sala Filharmonji wypeł 
~ niona była po brzegi. Najlepszy to dowód 
~ że spcłeczeństwo poruszone jest do głębi 
= katastrofą walaty i że nie ustanie tak 
__ latwo w swem dążeniu do uchylenia ka- 
~ tastrofy, 
= Referat obszerny na wiecu wygłosił 
poseł .i prof, skarbowości H, Radziszew= 
ski. Po nim przemawiali: dr. Ilski i pos, 
ár. Dymowski, poczem zebrani uchwalili 
powołać do życia Radę ocalenia mienia 
narodowego. 
_ gi Zadaniem Rady będzie: 
wą 1) ustalenie przyczyn groźnego stanu 
finaasów państwowych; 
w- 2) uprzytomnienie społeczeństwu jego 
". obowiązków w stosunku do skarbo; 
z 3) wskazanie najbardziej celowych spo 
$ sobów unormowania sytuacji gospodar- 
czo-finansowej; ; 
A 4) współdziałanie z władzami państwo 
= wemi w kierunku przeprowadzenia nie- 
- zbędnych reform w. tej dziedzinie. 
4 W skład Rady wohodzą: 
> Prezydent Pjotr Drzewiecki, prezes 
ignacy Baliński, poseł dr. Rząd, A, Kar- 
szo-Siedlewski, prof. Ignacy Rądziszew» 
ski, redaktor Wasilewski, red. W, Trzem 
błński, redaktor Stanisław Stroński, red. 
W. Rabski, red. Prószyński, pos. A. 
Wierzbieki, pos. H. Radziszewski, pos. 
A Dymowski, pos. Sołtyk, pes. Falkowski, 
pos. L. Czerniewski, Aleksander |Dobro« 
wolski, Franciszek Baytel, dr. Antoni Le 
parski, dr. Konrad liski, Stanisław Kile- 
wski, dr. Aleksander Jackowski, Tadeusz 
Ehler, Zygmunt Chrzanowski, Jan Dmo- 
chowski, prof. B. Miklaszewski i redakt. 
Giejszter. 
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Zainteresowanie nasze kalastrofą fi: 
nansową nie może słabnąć ani na chwilę 
Rząd musi czuć, że rozbudzona opinja nie 
da się uśpić, Czekać będziemy czujnie na 
preliminarz budżetowy. ; 

Zobaczymy niebawem, co rząd zamie»= 
rza w nsjważniejszej sprawie życia naro- 
dowego. i 
u. TEFIJJG! 
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Kronika. 
Uroczystość Grunwaldzka. 


Wczoraj z okazji rocznicy Grunwal 
du i święta Francji z inicjatywy sfer 
wojskowych odbyła się uroczysta Msza 
polowa przed szczytem Matki Boskiej 
na Jasnej Górze. Na nabożeństwie by 
ły obecne wszystkie oddziały miejsco: 
wego garnizonu z gen. Pogorzelskim 
na czele, Po nabożeństwie odbyła się 
defilada na placu przed magistratem. 

Z Rady miejskiej. 

€zwartkowe posiedzenie Rady Ri- 
skiej z powodu braku quorum nie od- 
było się, E 

Z życia nauczycieli. 

Zebrane na zjeździe nauczycielstwo 
powiatu wieluńskiego uchwaliło założe» 
nie z dn. 1 sierpnia kasy z 500 marko- 
wym wkładem. Prócz wkładu ma być 
popierana 2'/, suma od pensji i 50 mk. 
wpisowego. Pozatem postawiono wnio- 
sek, by działalność członków ógnisk 
oświatowych była kontrolowana co mie 
siąc przez prezydja ognisk. Prócz te- 
go uchwalono wybrać lustratora na po: 
włat, by czuwał nad wszystkiemi ogni- 
skami w powiecie. 


Granica do Polski zamknięta, 


Dyrekcja kolejowa w Katowioach za- 


- wiadamia, że ruch na linjach Dziedzice— 


Oświęcim, Bziedzice—Sosnowiec oraz na 
linji prowadzącej do Hərbów jesz:ze nie 
został podjęty. Koleje między N.emcami 
a Górnym Sląskiem funkcjonują spraw- 
nie, zaś granica śląska jest niejako zam - 
knięta dla pociągów pasażerskich, 


Jeszcze o Sąd okręgowy. 


Ze zródła najlepiej poinformowanego 
w związku z wczorajszą naszą notatką 
zaczerpniętą z „Iskry“ o jakoby skasowa 
niu od Nowego Roku Sądu Okręgowego 
w Częstochowie, dowiadujemy się że w 
dn. 29 ub. m, odbyła się konferencja w 
Ministerstwie sprawiedl, z udziałem kilku 
nastu prezesów Sądów Okr. b. Kongre= 
sówki z dwoma prezesami sądów apela- 
cyjnych pod przewodnictwem p. ministrą 


/TOCHOWSKI = Dni: 16 Lipca 1921 r. 


sprawiedliwości. Zebrani jednogłośnie wy 
powiedzieli się przeciwko  kasowaniu 
gdziekolwiekbądź Sądów Okręgowych z 
tem zastrzeżeniem, że gdyby to okazało 
sią nieuniknione to w tym wypadku ma: 
ją być zniesione Sądy Okręgowe w Czę- 
stochowie i Łowiczu. Okręg sądu częstc= 
chowskiego w tym razie byłby włączony 
do Sądu Okr. w Piotrkowie, W każdym 
razie, o ile by to nastąpiło, to nie wcześ 
niej, niż w kwietnin roku 1922, 

Jak więc widać z powyższego sprawa 
istnienia w Częstochowie Sądu Okr. nie 
jest jeszcze ostatecznie rozstrzygnięta, W 
związku z tą sprawą odbyła się w Czę- 
stocbowie zebranie miejscowej adw: katu 
ry, celem opracowania memorjału, dowo: 
dzącego konieczności i celowości istnienia 
i potrzeby w Częstochowie Sądu Okrę- 
gowego. 


Niemieckie plotki agitacyjne. 


„Pogrom' żydów w Częstocho 
wie. 

Krakowska stacja iskrowa, jak dono- 
si P, A.T. przejęła następujące depesze 
rozsyłane iskrowo z Berlina: 

Pogromy żydowskie w Polsce trwają 
w dalszym ciągu. Nowe wypadki notują 
w Częstochowie i Liszkach (Jow, Times.) 

Magistrat miasta Lwowa przygotowu: 
je wydalenie obcych, Około 10 tysięcy 
bezdomnych źydów znajduje się z tego 
powodu w wielkiem niebezpieczeństwie. 
(Jew, Times). 

Strajk rolny. 

W powiecie wieluńskim wybuchł 
strajk robotników dniówkowych, pracu- 
jących na roli, 

Wypadek, którego nie było. 

Za „III Karjerem Krakowskim* n'e- 
które pisma podały w swoim czasie wiae 
domość o sensacyjnym wypadku, jaki 
miał zajść w parku Skaryszewskim w 
Warszawie, a który się miał zakończyć 
śmiercią samobójczą uczestników wy: 
padku. 

Ponieważ wskutek dziwnego i przy» 
padkowego zbiegu okoliczności zaczęto 
wypadek podany łączyć bezpodstawnie z 


"nazwiskiem znanem w Łodzi, wobec tego 


zrodziła się potrzeba ustalenia opisanego 
faktu i podania nazwisk istotnych uczest- 
ników wypadku. Okazał) się jednak, że 
ani policja warszawska, ani pogotowie ra 
tunkowe o fakcie podanym nic nie wis- 
d.<ą, że zatem całe zdarzenie zrodziło s'ę 
w bujnej fantazji korespondenta „IUl Ku 
rjera Kraxowskiego.* 

Oto, czem karmi «wych czytelników 
wychodzący w Krakowie „Iil. Kur. Codz,“ 
stale wstyd przynoszący prasie polskiej. 
A jednak publiczność czytająca, zwłasze 
cza w Qzęstochowie, popiera „Kurjerek 


Krak“, Ha, trudno, naiwnych nie sieją, 
lecz sami sią rodzą. 


Walka z Orgeschowcami pod 
Herhami. 


Jak nas informują, pomimo likwidacji 
owstania, orgeschowcy stale prowoku.- 
ą ludność polską. Ostatnio bandy nie: 
mieckie napadały w pobliżu Herbów 
na Polską straż graniczną. W walce, 
która się wywiązała zostało 8-miu za- 
bitych i wielu ranionych. 

Z innych okolic donoszą że orge- 
schowcy, przebrani za robotników, pro- 
wokują włoścjan—polaków, zatrudnioe 
nych na polach. 

Nieszczęśliwy wypadek. 

W fabryce papieru Steinhagena, Wehr 
i S-ka w Myszkowie Józef Sus, uderzo 
ny został drągiem żelaznym w szczękę 
tak nieszczęśliwie, że upadł na ziemię 
i stracił przytomność, poczem przewie- 
ziony został na kurację do szpitalą w 
Częstochowie, . 


Morderstwo polityczne. 


Niedawno w Berlinie zamordowany zo 
stał mieszkaniec Łodzi, Dawid Rosenblum 
Obecnie stanął tam przed sądem jako o» 
skarżony o dokonanie tego mordu, komu 
nista Josek Buchwalter z Częstochowy. 
Oskarżony zeznawał, że poznał się z Ros 
sonblumem na wiosnę 1920 r., jako z ko 
manistą. R. miał dużo pieniędzy i uda- 
wał „hrabiego polskiego“. Mia? on płacić 
mordercy 1200 mk. niemieckich za robo- 
tę komunistyczną, ale dał tylko raz 800 
mk. Potem okazało się, że Rosenblum 
jest tylko prowokatorem i „polski (?) 
komitet rewolucyjay* skazał go na śmierć 
wyznaczając Bachwaltera na egzekutora, 
czy kata. Adwokat domagał się eksperty 
zy stanu psychicznego mordercy, wsku: 
tek czego sąd niemiecki odroczył sprawę. 

Pożar wagonu. 

W Zawierciu, na stacji kolejowej, 
27 ub. m., od iskier z parowozu zapa» 
lit się wagon towarowy, naładowany 
słomą prasowaną. Ogłeń doszczętnie 
strawił słomę, której było 4500 kig., 
oraz znacznie uszkodzili wagon (syst. 
amer.), że narazie do użytku nie będzie 
zdatny. Słoma była własnością władz 
wojskowych i przedstawiała wartość 
00000 mk. 


A bandyci grasują... 

Przed kilka dniami na przejeżdżająs= 
cych szosą w stronę Zawiercia dwuch 
kupców I:ka Frydrycha i Szowa Frejgel. 
bauma napadło 8=ch uzbrojonych w re» 
wolwery napastników, Bandyci doznali 
jednak zawodu gdyż Frydrych zaof:aro= 
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SELMA LAGERLOF. 


 Bziwy Antychrysta. 


— Zajęcie nienciążliwe. Ktoś pytał, a ja odpo- 
wiadałam — ot, i wszystko. Pytający wiedział, że ka- 
żdy wyraz ma swój nnmer, uważał więc na mojefsło- 
wa i grał odpowiednio. Nie wiedziałem, jak to mi sae 
mo przychodziło; ano, dar Pana Boga! 

— Będą was ludziska bardzo żałowali, gdy umrze- 
cie, bracie Feliksie! — westchnęła Elżbieta, ż 

Konsjący mnich zachiihotał. 

— Ludzie, moja pani! 

— Żałować! Ludzie nie dbali o mnie ani w nie- 
dzielę, ani w poniedziąłek — dopiero we czwartek i 
piątek przychodzili, bo w sobotę bywało ciągnienie. 

Elżbieta zaczynała być niespokojną, bo — konas 
jący mnich o niczem innem nie mówił — tylko o tem. 
Nagle przypomniał się jej żywo ten i ów, kto stracił 
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"na loterji; znała prsecież takich, którzy przegrali całe 
_ mienie. Pragnęła więc jego myśli odwrócić od owej 


zad: 
— Mówiliście o jakimś testamencie, 

— Ale właśnie dlatego, źe miałem tyle przyja- 
ciół—nie wiem komu mam przekazać moje dgiedzictwo. 
Czy mam je dać tym, którzy dla mnie smaczne piekli 

` ciasta, czy innjm, którzy mi w oleju smażone kar- 
czochy podawali? 

Albo może ofiarować go siostrom miłosierćzia, 
które pielęgnowały mnie w chorobie. 

— A czy macie dużo do rozdanie? 

- - W EET, donno Elżbieto, wystarczy, 

Brat F.liks osłabł znowu: oddychał ciężko. 

— Myślałem także, aby podarować wędrującym 


mnichom, których zgromadzenia zakonne rozwiązano 
szeptał. 

A potem po namyśle: 

— Dałbym go też chętnie owema staremu, do» 
bremu człowiekowi w Rzymie — wiecie, temu, który 
czuwa nad nami wszystkimi. 

— Czyż jesteście na tyle bogaci? 

— Dałbym chętoie wszystkim ludziom moje dzie» 
dzictwo, 

Myśl ta dodała mu nowej siły, znowu lekki ru- 
mieniec wystąpił mu na lica. 

— (zy widzi pani to? — ciągnął dalej i sięgnął 
ręka pod habit, wyjął zamkniętą kopertę, którą podał 
Elżbiecie. n 

— Proszę iść do syndyka i oddać mu tę kopertę. 
Tutaj jest zamknięte kwinterno, które wyjdzie na lo- 
terji licabowej w najbliższą sobotę, Tylko maie wyja» 
wnione zostały te liczby, które zapisałem dokładnie 
Syndyk niechaj te pięć liczb wypisane na rzymskiej 
bramie, gdzie umieszczają wszystkie obwieszczenia. 
Niechaj także zawiadomi ludzi, że to jest mój testa- 
ment. Taki spadek zostawiam wszystkim ludziom: pięć 
cyfr wygrywsjących, całe kwinterno, $ 

Elżbieta wzięła ową kopertę z rąk konejącego 
mnicha, przyrzekając, że zastosuje się do jego życze- 
nie. Niemogła inaczej postąpić, bo minuty życia brata 
Feliksa były policzone, 

~- W sobotę --- mówił konający — niejeden my- 
śleć będzie o bracie Feliksie. 

Powiedzą: a może on nas wywiódł w pole? Czyż 
to podobna, abyśmy wygrali całe kwinterno? Pamiętaj 
pani, że wieczorem w sobotę jest biągnienie na balko- 
nie ratusza w Katanii. 

Tam wynoszą stół, koło loteryjne, tam  przycho- 
dzą panowie od loterji i małe dziecko z domu sierot. 
Do koła szczęścia kładą jeden po d.ugim, wszystkie 
sto numerów. Tłum Stoi na dole i drży z niecierpli= 
wości, jak morze pod podmuchem szalejącego w cza- 
Bie burzy wichru. Wszyscy mieszkańcy Diamante tam 


będą. Stać będą bladzi, jeden drugiemu nie będzie 
śmiał w Oczy spoglądać. Przedtem wierzyli — ale te- 
raz wątpią. „Pewnie stary brat Feliks wywiódł nas 
w pole". Nikt nie odważy się mieć nadziei. 

Potem sierotka wyciągnie pierwszą cyfrę i — ta 
wlaśnie liczba będzie tą, która jest zamknięta w ko- 
percie, 
— A, pani Klżbieto, ty sama będziesz tak zdue 
mioną, że nawet nie ośmielisz się objawić radości, Bo 
wy wszyscy sądzić będziecie do ostatniej chwili, że 
was oszukałem, Cisza grobowa zalegnie, gdy wyjdzie 
druga cyfra! A potem przyjdzie kolej na czwartą. Pa- 
nowie od loterji dziwić się będą, że taka cisza panuje, 
əDzis widocznie nie wygrywają“ — pomyślą, „Państwo 
zrobi doskonały interes“, Wtedy przyjdzie czas na 
czwartą cyfrę. Sierotka wyjmie kartkę z koła, a wywo: 
lywacz rozwinie ją i okaże numer tłumowi, Tam na 
ulicy panuje wciąż prsykra cisza, Nikt nie śmie słowa 
wymówić: tokie szczęście! r 

Nakoniec cyfra ostatnia! Wiedy, donno Elżbieto, 
wybuchnie krzyk, ludzie padać sobie będą w ramiona, 
płacząc z radości! 

Wszyscy będą bogaci! Całe nasze Diamanto skła: 
dać sią będzie z samych bogaczów! 

Elżbieta rące podłożyła pod głowę bratu . Felikso 
wi, a on tak wsparty snał marzenia. 

Nagle głowa ciężko opadła... 

Brat Feliks skonał, 


W m wa 


Miesskańcy Diamante zaczęli opiekować się ślep» 
cami, Nie męśezyźni — bo oni byli zajęci robotzmi w 
polu — ale kobiety. Gromadami przychodziły do ko- 
ścioła ów. Łucji, aby pocieszyć nieszczęśliwych. Nie. 
wiast zebrało sią se Gzterysta. W takim komplecie po- 
stanowiły udać się do syndyka | przedłożyć całą 
sprawę, 

(D. o. n.) 
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wał im tylko mg. piętnaście, a więcej bo 
jażliwy F. mk. 5000. 

W tym samym czasie we wsi Mości- 
*szów na szosie wiodącej do Żarek napad 
nięty został Jossk Dauman, któremu zae 
brali pewną ilość alkoholu wartości 24 
tysiące marek. 

Pożar. 

We wsi Drochlinie pod Koniecpo- 
lem klęska strasznego pożaru zniszczy 
ła całą wieś, Spaliło się przeszło 60 
zabudowań gospodarskich i stodół ze 
zbożem. W plomieniach znalazło śmierć 

„dziecko, a kilka osób uległo ciężkim 
poparzeniom podczas akcji ratunkowej 
Straty z powodu pożaru wynoszą dzie« 
siatki miljonów marek. 


Sensacyjne aresztowanie, 


10 tys, mk. niem, za zabójstwo ofi- 
cera polskiego, 
„Iskra“ pisze: 
W Sosnowcu aresztowano 2 ch pow- 
stańców górnośląskich: Trzęskiego Jana 
i Dziedzica Pawła, którzy w restauracji 


„ Orzechowskiego na Pogoni, namawiali 


gości do zapisywania się w szeregi ko- 
munistów. Przyrzekając im , złote góry“, 
obiecywali każdemu nowowstępującemu 
i zapisanemu na liście 200 mk. prus- 
kich, a za pozbawienie życia każde ło 
oficera polskiego 10000 mk. (pruskich). 
Ci z pośród członków, którzy reflektu- 
ją na te zbrodnicze czyny, odsyłani by- 
li do żony pułkownika pruskiego, zam. 
w hotelu „Wilhelm“ w Katowicach. 
Aresztowenych osadzono w więzieniu. 
Sledztwo w toku. 


Ujęcie niebezpiecznego wła 
mywaocza. 

W dniu 30 ub, m, zatrzymany został 
przez fankcjonarjuszy E. U. 8. w Często 
chowie Feliks Mikłaszewski, niebezpiecze 
ny włamywacz kasiarz, znany w świecie 
złodziejskim pod pstudonimem „Feliks“, 
Mikłaszewski jest poszukiwany 0d' roku 
przez Dyrekcję Policji Państwowej we 
Lwowie za miljonową kradzież z włama- 
niem sa szkodę jubilera Juljana Dąbrow: 
skiego, zamieszkałego we Lwowie i prźez 
Okręgową Komendę Policji Państwowej 
w Łodzi, jako podejrzany o włamanie się 
do kasy ogniotrwałej „Komendy Okręgo- 
wej II Okręgu Policji Państwowej w Ło» 
dzi. Aresztowany pod silną eskortą ode: 
słany został do Okręgowej Komendy Po. 
licji Państwowej w Łodzi. 


z teatru. 


„Gorąca krew — komedja 
S. Fijałkowskiego. 


Publiczność nasza winna być szczerze 
wdzięczna k erownikowi bawiącego u nas 
zespołu teatralnego p. Aspe, iż przede» 
wszyttkiem zaznajomił nas z łagodną ko- 
medją „Gorąca krew” i artystycznym ze- 
społem, którego doprawdy nie powsty- 
dziłyby się pierwszorzędne sceny gtce 
łeczne. 

W „Gorącej krwi“ jest kipiąca życiem 
krew polska, jest faniazja | rozmach, jest 
słoneczność dworku polskiego, są przes 
miłe typy, chwilami, przypominające „Slus 

„by Panieńskie", naturalnie już XX wieku, 
W sztuce prawdziwy tryumf święciłe, duże 
nadzieje rokująca młoda artystka, p. Ha. 
lina Cieszkowska, Nio dziwnego, że dyr, 
Heller zaangażował p. ©. do tworzonego 
w Warszawie wielkiego teatru stołecz- 
nego, 

Również p. J. Sarnecki, obecnie ar- 
tysta teatru „Rozmaitości“, sądząc z wczo- 
rajszego występu, będzie dla sceny pole 
skiej korzystnym nabytkiem, 

Pani Elwing okazała wysoką kulture 
artystyczną. Pan Szafrański trudną rolę 
Albina XX wieku pojął znakomicie. Pan A, 
Wzorczykowski stworzył typ, zamierają: 
cego już u nas szlagona, dla którego 
wieś, jej przyjemaości, kobieta i wiuo— 
stanowią kwintesencję życia, a grał go 
z tupetem i brawurowo. 

ałość sprawiła jaknajsympatyczniejse 
wrażenie, 


w piatek „Szakale”, znakomita kome- 
dja utalentowanego literata p, Aspe, któ. 
ry będzie obecny na przedstawieniu. Do- 
dać należy, że we wszystkich miastach 
antor „Szakali* był wywoływany na 
meng | entuzjastycznie oklaskiwany. 

dzisiejszym widowisku wystąpi go 
ścinnie p, Antoni Rożański, artysta tea- 
tru „Rozmaitości“, 
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Dziwne obyczaje w Policji częstochowskiej, (curar rearea] 


Z tajemnic Policji. 


Niedawno w Wydziale śledozym Poe 
licji Państw. w Częstochowie nastąpiły 
zmiany na niekorzyść tejże przez ustąpie 
nie dotychczasowego kierownika i objęcie 
miejsca jego przez niejakiego p. Jarociń- 
skiego, przybysza podobno aż... z Kauka. 
zu. Wiadomo, że w kraju tym- bandyci 
grasują niemal zupełnis bezkarnie, to też 
i p. Jarocińskiemu zdawało się widoczaie, 
że podobne stosunki mogą być tolerowa= 
ne i w centrum Kucopy i że prasa nie 
ma prawa domagać się od Policji ukró- 
cenia swawoli rzezimieszków, rabujących 
w pow. częstochowskim, lecz winna tylko 
patrzeć obojętnie na to, jak bandyci na 
padają na ludność okcliczną, uniemożli- 
wiając jej normalne życie, 

To też, pod wpływem licznych skarg 
na niedołęstwo Urzędu śledczego domaga- 
liśmy się w nr. 121 „Kurjera* od władz 
bezpieczeństwa, aby pomyślały istotnie o 
zabezpieczeniu mieszkańców okolicy pred 
grasującemi opryszkami. Apel nasz był 
widocznie konieczny, gdyż rzeczywiście 
Policja, po dowiedzeniu się z „Kurjera* 
o napadach bandyckich przedsięwzięła pe 
wng akcję, celom wytropienia niebezpiecz- 
nych opryszków., Zawstydzony jednak u. 
jawnienieniem jego Died łęstwa, kierow 
nlk Urzędu p. Jarociński, pozwolił sobie 
zastosować względem pisma naszego ge: 
wnego rodzaju ograniczenia. Polega ono 
na tem, że odmówił udzielania „Karjero. 
wi Częstochowskiemu* wszelkich infor« 
macji, Naturalnie ograniczenie to świad- 
ezy najdobitniej 0... ograniczenia umysło- 
Wym, a przytem o braku kultury, którą 


„winien posiadać p. Jarociński jako urzęd - 


nik Państwa Polskiego, 

Nie wolno mu atosować żad 
nych represji względem pra- 
sy polskiej, gdyż nie jest na Kauka 
zie lub na Syberji. Dlatego dla dobra 
społeczeństwa, a bynajmniej nie w imię 
obrażonej ambicji, domagamy się od władz 
odpowiednich usunięcia nieudolnego 1 naj 
zopełniej nieodpowiedniego na stanówisku 
urzędnika państwowego p. J. Nie chcąc, 
by ludność miejscowa na tem tracła, w 
dalszym ciągu policję tutejszą informo« 
wać będziemy o tem, co sama wcześniej 
od nas wiedzieć powinna, 

Po stwierdzeniu bojkotu pisma nasze: 


go przez p. Jarosińskiego, skromnego tyl: 
ko fanktjonarjusza policji, zwróciliśmy się 
w sprawie tej do „samego* komenda nta 
p. Steczkiewicza. Nawiasem mówiąc, na 
kilkakrotne nasze zapytania telefoniczne, 
czy jest p. komendant już w biurze, do 
godziny 11 rano słyszeliśmy stale odpo» 
wiedź, że p. komendanta w biurze jesze 
cze nie ma, 

Z przykroś.ią wielką stwierdzamy, że 
po zakomunikowaniu p. Steczkiewiczowi 
o niewłaściwem zachowaniu się p. Jarosiń 
skiego, p. komendant ujawił nie wiele 
więcej taktu od jego urzędnika i zajął 
również podobne starowisko względem 
prasy, grożąc nam w dodatku śledztwami 
itp.» Dopiero od nas dowiedział się rów» 
nież p. Steczkiewicz o obławie na bandy 
tów i w rezultscie trwał w uporze, iż pra. 
sy nie można informować, czyli solidary- 
zuje się z p, J, 

Nic dziwnege, że p. komendant nie 
wie o tem co się dzieje w powiecie, pię- 
kne rumaki bowiem (ciekawe na czyj 
koszt utrzymywane) oszczędza do prze- 
jasźdźek powozem na gumach po mieście, 
gdyż nie tak nie męczy koni i Powozu 
jak boczne nasze drogi. Dlaczego tracić 
ma na tem społeczenstwo trudno dociec. 
- Był juź w historji podobny wypadek 
iź policmajster m. Radomia (ale to jesz. 
cze za carskich czasów) odmawiał pra- 
Bie wszelkich; infyrmacji o bandzie zło. 
dziei grasujących w okolicy. Jednakże, 
jak się później okazało, tenże policmaj- 
ster stał na czele tejże bandy, My je 
dnak ręczymy własną głową, że tutaj po 
dobny fakt nioma miejsca, Dlsczegoź 
więc ta tajemnica i przed kim ukrywa 
się prawdę? 

Pp. Szerlokowie Holmesy częstochow= 


„ecy. Maiej wraźliwości miłości własnej, 


a więcej pracy dla społeczeństwa, 


Zawiadamiamy p. Komendanta Policji 
częstochowskiej, który wczoraj o godzi- 
nie 11 rano nic o tem nię wiedział, że 
podczas obławy na bandytów pod Kłobue 
kiem roniony został Komisarz Policji z 
Warszawy p. Niemyski oraz starszy przo 
downik z Radomia p, Tarnowski. Stoczy 
li oni formalną walkę z bandytami. 


| owiana „= 


Najświeższe wiadomości 
Porozumienie 
w sprawie G.Sląska 


SOSNOWIEC; 15.7. (Tej. wł.) Donoszą, 
że doszło do zupełnego poro» 
zumienia pomiędzy przedsta. 
wicielami trzech mocarstw 
koalicyjnych i projekt fran- 
cuski gen. Le Rond'a został 
przyjęty. 

Wobec tego wsrólny raport; który ma 
być wysłany Radzie Najwyższej został 
podpisany przez trzech przed 
stawicieli państw. 

Rada Najwyższa ma zebrać 
się w Boulogne w dn. 25 lipca. 


Białoruś wypowiedziała wojnę 
Leligowskiemu, 


WARSZAWA, 15. 5. (Tel. wł.) Dono» 
szą tntaj z Rygi, że rząd białoruski, rezy- 
dujący w, Kownie wypowiedział 
wojnę Żeligowskiemu. 


Udział Japonji w konferencji. 

BERLIN, 15. 7, (Tel. wł.) Donoszą z 
Londynn, że Japonja weźmie udział w 
konferencji waszyngtońskiej, Wedle do- 
niesienia „Berliner Tageblattu*, do Ame- 


ryki pojedzie oprócz Lloyda Georga także 
lord Curzon. 


Sąd wojenny. 


SOSNOWIĘC, 15. 7. (Tel. wł.) Gen. 
de Brantes wezwał przed sąd wojenny 
b. podkomirarza plebiscytowego w Gli. 
wicach i radcę miejskiego Kastangę, 


Nowa wojna? 
WARSZAWA 15.7 (Tel. wł.) Z Ber- 


p 


lina donoszą, że z powodu komunisty- 

cznych zaburzeń w Bułgarji korespon- 

dencj pism tamtejszych - twierdzą, že 

wojna między Jugosławią jest 

tylko kwestją czasu. 
mad Parappur "em 


MAŁY FELJETON. 


Nowy kłopot Witosa. 


Polska obchodziła wczoraj wielkie 
święto, Wprawdzie markę notowano w 
Gdańsku 4.25, wprawdzie p. Cziczerin u 
siłuje nas przenieść w czasy Stanisława 
Augusta, wprawdzie monsignor Ogno, za 
pominając w ekstazie mistycznej o zmia- 
nach, jakie wielka wojna zaprowadziła 
na świecie, chce nas skłonić dn oddania 
co cesarskie cesarzewi, wprawdzie za» 
nosi się na to, że jedynym śladem pole 
skości w Wilnie będzie ustęp gimnazjal- 
ny w celi więziennej Mickiewicza, ale za 
to w złoty dzień lipcowy spadł na kraj 
nasz złoty deszcz dwudziestu pięciu pier- 
wszych odznak orderowych. O, radości! 
Jeżeli jeszcze wybudujemy jak najszyb= 
ciej pomnik wolności w Krakowie i mau. 
zoleum dla poległych podczas wielkiej 
wojby, to czyż Polska nie stanie się naj 
szczęśiiwszym krajem na świecie pod naj 
miłościwszemi rządam)? 

Pragnąłbym nie być źle zrozumianym, 
Ludzie, którzy otrzymali ordery Orła 
Białego i Odrodzenia Polski, otrzymali je 
jaknajsłuszniej, jaknajsprawiedliwiej, To 
jest tylko fatalne, że dekoracje na tak 
zły czas przypadły. Razi trochę urządza 
nie świąt rodzinaych w domu, kiedy ścia 
ny domu są popękane i grożą zawaleniem 
Sądzę też, że wielu z odznaczonych, gdy- 
by to cd nich zależało, chętnie odłoży: 
"AR te urcczystości orderowe na póa 
źniej!., 

Ale stało się... Trzeba teraz szukać 
dobrych stron. Oiòż osobiście ze specjal 
nych przyczyn najbardziej ucieszyło mię 


r. 
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w wielkim wyborze 
= poleca 
S.JAŚKIEWIiCZ 
il-a Aleja Mè 33. 


odznaczenie prezydenta Witosa. Nie 
wiem, jak się będzie nosiło order Orła 
Białego, ale jeśli na wstędze na szyj, to 
może ta pewno zaszczytna forma krawa- 
tu zmusi wreszcie naszego prezydenta mi 
nistrów i do używania kołnierzyków, Jest 
to dobry wynalazek, którego stanowczo 
p. prez. Witos nie docenia, Składając mu 
więc jaknajszczersze i jaknajserdeczniej- 
sze życzenia z powodu wysokiej i zasła: 
żonej dekoracji, pozwalam sobie wyrazić 
skromne pragnienie; aby i tę konsekwen- 
cję, o której wspomniałem, pociągnęło o- 
no za sobą. Bo pocóż utrwalać w cu- 
dzoziemcach wrażenie, że Polska jest'kra 
jem, którego ladność zachowała malowni 
czy strój ludowy, tak jak ludność Afga- 
nistanu czy Albauji? Przypuszczam, że 
dyplomaci zagraniczni, którzy codziennie 
mogą widywać p. Witosa na śniadaniach 
w Bristolu, patrzą ma niego z lekkiem 
zdziwieniem i w duszach zadają sobie py 
tanie: i 

— Po co ten gentleman, który stoi 


na czele państwa, ubiera się jak na mas 5 
karadę? a SZYB 
Bo im, przyzwyczajonym do inoych 
przejawów demokracji, ta swojska forma 
ludowości napewno nie imponvje., - SE 
Jest coprawda jeden skrupuł, Nasz 


prezydent ministrów tak musi teraz na 
wszystkie strony wykręcać głową, żeby 
wynaleźć tego jednego czy dwóch ezłon- 
ków większości, że kołnierzyk mógłby ` 
mu zawadzać. Istnieją przecież jednak 
miękkie kołnierzyki, doskonałe na lato. 2 

„Rzpl.* Wł. Perzyński. č 


Zdaleka i zbliska. 


— Miasto Piotrków spadko 
biercą miljonowego p 3 na 

Testamentem z dnia 8 lipca 1917 ros- 
ku złożonym u notarjusza Wasiutyńskie= są 
kgo w Warszawie, zmarła Paulina Sobo- 
lew w Warszawie, zapisała jedną szustą 
część wszystkich kapitałów, jakie po miej 
pozostaną, po wypłaceniu szeregu zapi- 
sów na rozmaite cele, na rzecz miasta 
Piotrkowa, na budowę nowych i rozsze. 
rzenie istniejących miejskich szkół ele 
mentarnych, 

Ministerjum wyznań i oświecenia za 
pytuje czy magistrat przyjmuje ten 
wniosek? 

Rada miejska na wniosek -radcy Bo- 
bińskiego uchwaliła powyższy zapis 
przyjąć. P 


Jeszcze sprawa Natansonów. 

W głośnych sprawach współwłaścicie: 
la i szefa domu bankowego „S. Natanson | 
i S-wie" p. Kazimierza Natansona i dłu: 
goletniego prokurenta i dysponenta tej 
firmy Filipa Aschera zapadły przed kil 
ku miesiącami dwa wyroki, których mo= 
cą pierwszy uznany za winuego zlekcewa | 
żenia przepisów dewizowych skazany zo- — 
stał na 100.000 mk. grzywny, na konfi- 
skatę około pół miljona walorów polskich . 2 
i rosyjskich, tudzież na pozbawienie pra 
wa zarządzania domem bankowym w cią: — | 
gu rokv, drugi zaś— za winnego przeka- — 
zania wbrew przepisom obowiązującym 
na rżecz firmy zagranicznej sumy około 
18-tu miljonów marek, oraz sprzedaży, | 
bez zezwolenia komisji dewizowej sumy 
400 dolarów i skazany na 100.000 mk. 
grzywny i na 10.000 marek opłat sądo- 

h 


wyć m ax è 4 
Na skutek skarg apelacyjnych ód A 
skazanych sprawy te przyszły WczorA kox 
pod sądzenie |Sądn Okręgowego w Ware 
szawie, Obronę wnosili adwokaci H, Et= 
tinger, H, Konie i J. Nowodworski. 
Po wysłuchaniu oskarżenia, ska 
p. Filipa Aschera, jedynie za sprzed 
400 dolarów, na 25.000 mk, grzywny i 
niewinniając go co do zarzutu przekaza* 
nia za granicę 15 miljonów mk. <- Š 
p. Kazimierza Natansona—na grzywnę | 
wymierzoną przez I-szą instancją, tj. na | 
100 000 mk. i zwalniając od zakazu za: | 
rządzania domem bankowym i nakazanj 
mu zwrócić skonfiskowane walory i rub 
carskie. 
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Teatr „ODEON” 


„JAJEMNICA ZAMKU”: 


Sensacyjno detektywny dramat w 4=ch olbrzymich aktach. 


OSOBY: Harald Rider 
Mr. Goldfinsch 


Nad program: „Leni jego obróbka! Naukowy, ciekawe zdjęcia z natury. 


meea o w 


Marguerita Ardea, tancerka 
Munroe, fałszerz banknotów 


Początek ostatniego seansu o godzinie 10-ej wieczorem. 


CZĘSTOCHOWSKI — 16 Lipca 1921 r, 


N 124. 


Program od piątku i5-go do ponie- 
działku 18-go lipca I92I r. 


Edward Rutven, jego siostrzeniec 
Lolo, śpiewaczka kabaretowa 


Enrico Safano, jej kochanek 
Jerzy Auen. słynny agent. 


A EE ÓW O 


Teatr Paryski 


ul. Panny Marji Nr. 19. 


Program: 

od soboty 16-go lipca 
1921 roku 

i dni następnych. 


Dla młodzieży dozwolone, 


"Dr, Stefan Purski” 


Kilińskiego N 4 
p m w CHOROBY A 
skórne i weneryczne 
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
5 —7 pp. w niedziele i święta 
od 8—11 rano. e 


a 
s 


Dr. Wacław kon 


choroby wewnętrzne m 
(spec. żołądka i kiszck) 
. rzyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Maji 3831w pracowni bakterjologicz- 
nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 


Pracownia pm (ul. Pan- 

ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 

codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 
do 8-ej wiecz, j 


y | NE 
_ Dr. Paweł Broniałowski 


-= w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. 1! Aleja 
r, 21, obok teatru „Paryskiego” 
Choroby: skórne, dróg moczowych | weneryczne. 
Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poł 

Panie od 12—1 w poł. 


STA AGO 


Ę LEKARZ DENTYSTA 
Artur Broniatowski 
~ przyjmuje od 9 p do t%. 5i i od 3 do 7 wiecz, 
ch , : 


Ń 
w 


2 X Lekarz-dentysta a 
- Michał Grejniec 
ul. Panny Marji (i Aleja) N ro. 


_ Trzyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł. 
1 od 3—7 wiecz. Telefon 260 


s 


| Dr. med. E. Petrykat 

choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od gcdz.D.ej do 8 ej 

: _ =- w soboty od 5—5 popol. 

_ ul. Gen. Dąbrowsl.iego 6, I sze piętro. 


A 


= PIERWSZORZĘDNA: 
_ Chrześcijańska Pracownia Gorsetów 


= „JÓZEFY” 


KA go. Śri medalem, Aleja IH 54, 

_ Poleca wielki wybór gotowych gorsetów szel- 
ki do prostego trzymania, blustonoszy, pasów 
 it.d. Pranie, przyjmuje się reparacje prze- 
rabianie, Ceny umiarkowane. 


~ 


Anons: w następną zmianę programu 
demonstrowany będzie przepiękny obraz 


Przepiękny balet. 


| Redaktor I Wydawca: Adam Paciorkowski, 


WAZON Z PALACU CZAR 


ji 


Dramat sensacyjno cyrkowy w 5-cłu wielkich aktach, włoskiej wytwórni „AGNITA% w Torino. 


rt „Więzienie 


małżeńskie" 


Dramat kryminalny osnuty na tle życiowym ze znakomitą iragiczką włoską MARJA LEY w roli głównej. 


Wspaniała wystawa. 


SR CANADIAN o 


CANADIAN PACIFIC — Żegluga Morska 


Najkrótsza droga z Warszawy do Kanady i St. Zjednocz. Ameryki Północnej. 
Szybkie duże okręty, dobra i obfita żywność, obszerne pomieszczenia najnowsze urządzenia, jak: telegraf bez drutu, sygnalizacja okrętowa i td, 
Cena przejazdu z Warszawy do Quebec dla pasażerów do Kanady III klasą 
Cena przejazdu z Warszawy do Quebec dla pasażerów do St. Zjedn. Ameryki Połn. 160 dol. 
Ceny przejazdu do wszystkich miejscowości w Kanadzie i St, Zjedn. Ameryki Półn. podajemy na żądanie. 
Wszyscy pasażerowie Ill kl, lądują w Quebec. 


Pasażerowie udający sięłdo KANADY: rolnicy służba domowa, żony do mężów i dzieci do rodziców są zwolniani od okazywania potrzebne 
przy lądewaniu gotówki, Pasażerowie, którzy udają się do ST. ZJED, przez Kanadę są również wolni od kanadyjskich przepisów pieniężnyc 


Malownicze krajobrazy. 


Znakomita gra, 


152 dol. 


Sprzedaż biletów okrętowych i kolejowychi 
Biuro Warszawskie, Marszałkowska 117 — tel. 231-46. Adr: GACANPAC, 


Kto chce mieć ze starego, 
=== nowy kapelusz, == 


niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 
filcowym de chrześcijańskiej pracowni 


DÍ „3 


ul. Kościuszki 23 m. H, 


|. a 
Nie przepłacajcie 
teraźniejszym kupcom wojennym, gdyż po 
znacznie zniżonych cenach og, nabyć 

może w znanej konkurencyjne, firmis 


J. RZĄSIŃSKIEGO 
ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 


Wszelkie aa. batysty, etaminy, A 
orty, cejgi, kapy, chustki 1 fi- 


bostony, 
ranki, oraz różne inne towary. 
PPOIERCDOETABEIFA" „P 
Ogłoszenie. 


Stanisław Ziemnicki, lat 31, syn Wa- 
cława i Marji, pamiasskmp w Czę tochowie 
został  zasądzony wyrokiem Sądu Naj- 
wyższego w Warszawie z dnia 18 marca 1921 r, 
N. K. 188—21, za występek z art. 591 cz. 1 
p.2 K. K. iart. 2 Dekretu z dnia 5.12 1918, 
popainiogy przez zabranie za pomocą oszu- 

ania w celu przywłaszczenia cudzą własność 
ruchomą wartości wyżej 1000 mk., a to mąkę 
RE daną mu przez Urząd Gospo- 
darczy wojskowy w Częstochowie na wypiek 
chleba dla wojska i że m ę tę sprzedał, o- 
trzymując za nią cenę nadmiernej wysokości, 
zawierającą zysk lichwiarski ku' szkodzie lud 
ności—na karę czteromiesięcznegó więzienia 
i dwa tysiące marek grzywny z zamianą w 
rezie niezaplacenia grzywny—na areszt trzech 
miesięczny. 

Częstochowa, dnia 1 lipca 1921 r. 

Bi: PIERNIKARSKI. 
Prokur. Sądu Okr. w Częstochowie. 
Sekretarz J. SOLARCZYK. 


Filje: Lwów ul. Crodecka 93 


Kraków ul Lubicz 3 i , 


Zabawa w Poraj! 


W niedzielę, dn. 17-go b. m. 
w lesie przy stacji Poraj odbędzie się 


Wielka Zabawa 


na rzecz Straży Ogniowej Ochotniczej. 

Program zabawy wielce 
urozmaicony! 

Atrakcje z nagrodami! 

Dwa konkursy za najoryginalniejszy 
kostjam i największą ilość otrzymanyc 
pocztówek. 

Do wylosowania dwie miljonówki. 

Podczas zabawz przygrywać będą 
dwie orkiestry. 

Odjazd z Częstochowy: specjalnym 
pociagiem o godz. 2 m. 10 i angkin 
3 m. 10, 4 m. 45, 5 m. 55,8 m. 50. 

Powrót: 7 m. 25, 12 m. 151 specjal- 
nym 12 m. 40. 


Wielki wybór 


kortów, wełny, oraz towarów 
bawełnianych poleca znana 
firma 


J, Dawidowicz i $-ka 


I Aleja 7, telefon 74, 


Dla pp. urzędników, 
ków ustępstwo, 


biuralistów i robotni- 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Podziękowanie. 


Wszystkim łaskawym ofiarodawcom, którzy 
|) Aten się do serdecznego przyjęcia mło- 
urai męskiej „im Zjazdu Związku Soda 
ig farjaúskich szkoł średnich z całej Polski 
z dnia 11, 12, 13 [7 b. r. w szczególności p.p, 
właścicielom młynów: p. Kowalskiemu za 2 pus 
dy mąki, p. A. Patrzykowi za 2 p, mąki, p. Pil- 
cowi za mk. 1000, p p. piekarzom, zwłaszczą 
p. Brodzińskiemu za zebrane kilkadz'esiąt 
chleba 1 wypiek bezpłatnie, p. p. właścieielom 
zakładów masarskichiw szczególności pp. Raj- 
szysowi i Szpiglowi za zebrane 95-100 f, wę: 
dlin bezpłatnie, Za zebrane na listę po skle- 
pach, bankach, mieszkaniach mk, 5765, 1 funt 
erbaty, 2 funty kawy, 1 paczkę ciastek, 1 p. 
marynat, przew. O. Przeorowi za kartofle, p. 
Hofmanowi za warzywo, p. Binertowi zą kar- 
tofle i innym ogrodnikom, p. Bzowskiej za ka- 
pustę p. Małyszewiczowi z Herbów za jagody 
oraz wszystkim przychylnym za okażaną po- 
moc składa- sórdeczne „Bóg Zapłać* 
j Komitet Zjazdu 
O, Marjan Paszkiewicz, Br, Kurkowski 
Cz. Skowron, St, Jastrzębska, 


meble Jas- 
Do sprzedania nogórska 
Nr. 24 Wiadomość w sklepie. 


Hotel Krakowski potrzebuje zaraz numę- 


rowego. 
E: amaaa 2, kupię w dobrym stanie Ù. 
Pianino ferty w „Kurjerze* Aleja 41 
dla K. G. 

a m tek 
Do sprzedania 23:59 
pod Częstochową 120 mórg ziemi ornej, dobrze 
zagospodarowanej. Wiadomość w, Redakcji 


„Kurjera”, 
H aszport wydany w Ga- 
Zgubiono licji wieś Bentowa pow, 
odha 


e, na imię Antoniny- Farjon. 
y 4 b sztuczne, naw . półamane. KUpu- 
e Yy je laboratorjum dentystyczne | 


Aleja 10, płacę ceny najwyższe. 


Odbiio w Drukarni „Udziąłowej* 


